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P R Z E D P Ł A T A : i f a s E R A T Y s
ćwierćrocznie dla miasta Poznania 1 Tal. 20 Scrr 

na całe Prussy 2 Tal. 1 sgr. 3 fen. od wiersza na ± szerokości 
przyjmują się tylko w espedycyl.

Drnkiem i nakładem Drukarni Nadwornej W. Deokera i Spćłki w Pozpiffliu, _  Eedaktor ^

ITelegraficzne wiadomości.
P a r y ź .  2 9 .p J sto p a d a . —  D zisiejszy  C o n s t i t u t i o n n e l  zam ieszcza ar­

ty k u ł napisany przez p. A m adeusza R enće, w  którym  zbija upow szechnione  
pogłosk i o  w ojnie. N ie w y d a rzy ło  się  nic takiego dawnem i czasy , m ów i tenże  
dziennik , coby zapow iadało starcie się m iędzy F rancyą i A u str y ą , a w  osta­
tnim czasie nic nie zaszło , coby m ogło  pociągnąć za sobą w ojnę.

Z M adrytu donoszą telegrafem  o zam ianowaniu jenera ł kapitanem M a­
drytu  jenerała M archesi i jenerała  M akrohona ministrem w ojn y . R ząd przed­
ło ż y  kortezom  projekt w zględem  dow ozu  zagranicznego zboża za nałożeniem  
cła opiekuńczego.

L o n d y n ,  3 0 . Listopada. —  W edle  tu d oszłych  w iadom ości z R io de 
Jane.ro z  d. 14. b m., d o w ó z  b y ł m niejszy, a szczególniej k a w y , diskonto banku 

Pr, i f -  y bleSa}y  tam niepokojące pogłosk i i panow ało niedowierzanie.
W i e d e ń ,  dO. Listopada. —  Z K orfu  donoszą pod d. 17. b. m.: zaprote­

sto w a ło  10  reprezentantów  zK o rfu  przeciw  tw ierdzeniu Y o u n g a , jakoby Kor- 
noci z j c z j l i  sobie wcielenia Korfu do posiadłości angielskich i w y n u rzy li źy cze-  
m e, ze  chcą być przyłączeni do królestw a greckiego. P roteslacyą  przesłano  
angielskiem u m inistrow i kolonialnem u.

„  .. Bne r l io .» 1- Grudnia. —  J. kr. w . książę rejent raczy ł nadać w  imieniu  
j  aJJ. Pana jenerał porucznikow i d. d. v. R om m eł, w  końcu d o w ó d zcy  12tei 
d y w iz y i ,  order orła czerw onego  2ej kl. z  gw iazdą  i dębowera liściem  w  bry­
lantach, p łatnikow i w ojennem u i nadbuchhalterow i w  kasie jeneralnej w ojsk o-  
w ć j , radzcy obrachunkow em u H a r t i n g o w i ,  order orła czerw onego 3ciej kl. 
na pętlicy , sędziem u apelacyjnem u papiezkiem u w  B olognii, kaw alerow i S p e -  
r o n i ,  order orła czerw onego 3eiej kl., radzcy handlow em u G. M e v i s s e n o w i  
w  Kolonii i w yd zia łow em u  budow niczem u przy kolei reńskiej S c h w a r z o w i  
w  K o b l e n z  order orła czerw onego  4tćj kl.

dow . s łu ży  n ieza w is ły  kierunek ogólną polityką i adm inistracją  N ie m oże  
dopuście w  tej m ierze in ieyaty  w y  stronnictw  p o lityczn y  h f f  t e i  z ^ e n -  
nosc, na tg lub o w ą  strong , jaka w y p ły w a  z ' w a l k i  o L str o n n ćj S tro n -  
m czosc rządu przeciw ną je s t  zasadzie ży w otn ej w  m onarchii pruskići cn 
w p ł y w a  zarow n o z  całych jej dziejów , jako też z  w e w ń g K  is to t?  
j e j , stanow iska w  system ie państw  europejskich. P ojm ow anie  to odnn  
wiada najgłębszem u przekonaniu ludu pruskiego i j e s t e s W  orzeknnani £  
W iększość  now o w ybranych  deputow anych  z d f n i e i .  I K B j w T Re- 
prczeiitacyi krajowej otw iera się  szerokie pole do działania. W y k ład ać  m oże  
rządow i zoczen ia  i m teresa ludu w  spraw ach pow szech n ych  narodow ych  i oprócz  
tego nadaje jej kon stytucya praw o w spółdzia łan ia  przy  praw odastw ie i na kła 
daniu podatkow , tudzież kontrolow aniu budżetu , k i m  polu^ m oS rózw i ać 
błogą c zy n n o ść , na pożytek korony i kraju , tudzież na rzec? właTnego C u  
mc wykraczając po za m ego. Na wzajeranem szanow aniu  praw  i ob o w ią zk ó w  
polega zgodne działanie rządu i reprezentacyi krajow ćj i m Sm y nadzieie że  tama X '.r,ij -—A 1 -KSsss&

RuS». A«r.Wt “
bór Mymokrf s u  padl mdr i.d .ic . A l i . d .  v. A iL r.w ald lI E m ” !
2 4  now ych w yborów  nastąpi. Minister v. Auerswald przy/ąT  w y b ó r  w  okręgu  
wyborczym eiberfeldsk.m (2  D usseldorf). Liczba powtórnie w ybranvch rie 
putowanych wynosi me 105 , lecz 112 . Wedle stanu i powołania stosunek da" 
wnych do now ych deputowanych jest następujący: stosunek da-

dawmej 8  te raz  11 m in istrów . J
. 3 9  ' *
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2 9  w y ż sz y c h  urzęd ników  adm inistracyjnych  
2 7  landratów . J J

B e r l i n ,  30 . L istopada. —  N  a j j . król i królow a pruscy p rzyb y li po po- 
w  d. 23 . b. m. z Bolonii do F lorcncyi i stanęli w hotelu de la v ille , d o ­

kąd dniem w przód przybyli księżniczka A leksandryna i część  królew skiego  
orszaku z nadm arszałkiem  dw oru  hr. Kellerem, W y m ó w io n o  się  od w szelkich  
uroczystych  p rzy jęć , w art h o n o ro w y ch  przy  h o te lu , natom iast L ungarno  
zapełnione by ło  m nóstw em  ludu ciekaw ego który  pow ita ł w  otw artym  pojeździe  
p rzy b y ły ch  dostojnych gości.

—  J. kr. w. książę rejent w yjech a ł pociągiem  nad zw yczajnym  do L etz-  
lingen. YV orszaku J. kr. w. znajdują się  adjutanci pu łkow nik v. B oycn  i m a­
jo r  v. Sehim m elm ann. J. kr. w . książę rejent w róci w  czwartek do Berlina.

—  M inisteryalna P r e u s s i s c h e  Z e i t u n g  zam ieszcza następujący a r ty ­
k u ł: w y b o ry  o d b y ły  się w  dniu 2 3 . Listopada do izby deputow anych pod p o­
m yśln iejszą  w r ó żb ą , aniżeli to dawniej b yw ało . P ierw sze próby tego rodzaju  
o d b y ły  się  w latach 1 8 4 8  i 1 8 4 9  pod w p ły w em  politycznych  p oruszeń , które 
naw ied ziły  w iększą część  stałego lądu europejskiego i n iem ogły uchodzić za 
czy sty  w yraz  usposobienia krajow ego. G dy przeszło  ciężkie n iebezpieczeń­
stw o  rew olu cyjn ych  przew rotów , zaczęły  się rozw ijać przeciw ne skutki wedle  
zasad natury od d zia ływ ających  w zajem nie, naw et w dziedzinie politycznej tak 
zc  w zm agał się  w p ły w  środk ów  rząd ow ych  na w y b o ry . T eraźniejsza adm i- 
nistracya d o łoży ła  pracy, ażeby usterki uchylone zosta ły , jakie się m ianowicie  
okazały  podczas w y b o ró w  w  r. 1855 . Ż adnych też zażaleń n ierozw odzono, 
ile w iem y, na n iestosow ne w p ły  w y  biurokratyczne na rzecz m inisterstwa. U czy ­
niono w ięc ze strony m inisterstwa w sz y s tk o , aby teraźniejsze w y b o ry  u c z y ­
nić m epodległem i i w yraźającem i praw dziw e uczucia kraju. L iczy ło  m inister­
stw o  przy tera z pełnem  zaufaniem na to , źe  zdrow e uczucie ludu pruskiego  
okaże się  prawem  w  położeniu w y w o ła n em  niezaprzeczonym  ruchem  p o lity ­
cznym . Przestało na m oralnym  w p ły w ie , pochodzącym  z jego  praw a i obo­
w ią zk u , oznaczyło  ściśle w o b e c  kraju sw oje  stanow isko i zaw arow alo  się 
przed mylnera tłum aczeniem  sw ej polityki i zam iarów , jakie u s iło w a ły  mu na­
dać stronnicze dążności, i przesadzone oczekiwania bądź z prawej bądź z lew ej 
stron y . YVypadck w y b o ró w , o ile dociec m ożna, dozw ala p rzyp u szczać, źe  
niezaw iedziono się w  zaufaniu połoźonem  w  rządzie, źe tenże m ożem ieć nadzieje  
iz  znajdzie w wybranej reprezentacyi kraju stałe w sparcie, w y p ły w a ją ce  nie’ 
z politycznej za w isło śc i, ale ze sp raw ied liw ego oceniania i trafnego rozum ienia  
celó w , do których dąży . Nadzieja ta spełni s ię ,  jeżeli sejm  w alny jasn o  oceni 
obecne położen ie i zadanie, jakie się  przynależą monarchii pruskiej przez jej 
isto tę  i g łó w n e  a nieodzow ne warunki. O bowiązkiem  je s t  m inisterstwa, prze­
strzegać sum iennie  ̂ prerogatyw y  korony i pow agi m onarchicznćj, jakoteż  
praw  i k o n sty tu cy f P odw ójne to zapatryw anie się  w skazuje tak rządow i 

jakotez  reprezentacyi krajowej reg u ły  w  postęp ow aniu  wzajeranem. R zą -
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21 deputow anych  p ow iatow ych , b u rm istrzów : innych  
kom unalnych u rzęd n ików .

2 0  prezesów  i d yrek torów  są d ow ych .
4 8  radzców , sęd z ió w  i a seso ró w  są d o w y ch .
10  obrońców  prawa.
11 prokuratorów .
19 du ch ow n ych  i kanoników .

5  profesorów  i nauczycieli.
2  lekarzy.
4  oficerów.

9 9  dziedziców  i gosp od arzy  wiejskich.
2 2  ku pców , p r zem y sło w có w  i rentierów .

o/i ,  „ !LtC7 anyCt  n o )v ^ cli w ybrano dopiero 3 2 8 , a je szcze  trzeba w yb rać
24 , z pow odu w yboru  kilkorazow ego.

n  . . .  . Mrólesiwo Polskie*
u  ,. Uzupełniając wiadom ości sta tystyczn e  z  osobnych w y d z ia łó w  zarządu  
K rólestw a P olskiego, w y ję te  ze spraw ozdania przedstaw ionego przez księcia  
namiestnika królew skiego, podajem y niżej cy fry  z w y d zia łu  skarbow ego, a m ia­
now icie okazujące stan i czynności banku polskiego. W iadom ości sta ty sty czn y ch  
tyczących  się stanu i czynności tow . kredyt, ziem skiego w r. 1 S 5 5  nie pow ta­
rzam y z tegoż spraw ozdania , g d y ż  ju ż  podaliśm y daw niej c y fry  statystyczne  
okazujące stan tegoż tow a rzy stw a  w r. b. Nadm ienić m usim y, i i  najw ażn iej­
szych  w iadom ości z w y d zia łu  skarbow ego, tyczących  się dochodów  i r o z c h i  
dow  czyli budżetu K ró lestw a , me znajdujem y w t e m  spraw ozdaniu  o c ło szo  
nem urzędow o.

W y d z i a ł  s k a r b u .  B a n k  p o l s k i .  C zynności banku w  r. 1855  sta 
n o w iły  jak zw y k le  sp łata d ługu krajow ego i różne operacye dla rozwinięcia" 
k red ytu , handlu i przem ysłu . ‘ wiuięcia

Co do um orzenia d łu g ó w  K rólestw a: Na r. 1 8 5 5  pozostaw ało  do SDłatr  
z pow odu uiezgloszen.a s,ę  w ierzycieli 3 7 6 ,7 1 0  rs. W  18 5 5  kom isya skarbu  
z ło zy ła  2 ,4 5 1 ,b b l r s ., w ydano zgłaszającym  się w ierzycielom  rs. 2  481  6 5 8  
pozostało w banku z pow odu nie zgłoszenia się  w ierzycieli 3 4 6  7 1 3  rs ’ ’

W łasne operacye banku. Bank prow adzi sw e  operacye sum am i stanowią  
cera, je g o  kap,tal zakładow y. W  1855 r. kapitał ten 8  m ilionów  rs T o p S z  
tego 2  m iliony rs w pożyczkach u posiadaczy dóbr ziem skich nie u legł zmia 
me a także i ogolna dość cyrkulujących bankow ych  biletów  pozostała ta sama 
tj. 10  m d.ooow  rs. O prócz tego zakładow ego kapitału w banku znajdow ało  
s .ę : a )  D ep ozytów  op ieczętow anych  i n ieop icczętow anyoh , htórem i bank nie- 
m oze d yspon ow ać 4 1 ,5 1 5 ,6 0 7  r s ., z tych  po w yd aniu  w  1 8 5 5  r 15 9 9  ,*
rs. na rok 185 6  pozostało  2 6 ,1 8 2 ,3 7 3  rs. b) K a /ita łó w  w n S o n ^ c M o  banku

Ba pr0CQ ^nf i Qn7  V}rm u iastJ tu<^  6’5}7’327 r s « P ł a t n y c h  2 ,9 8 9 ,5 8 0  rs 
razem 9 ,5 0 6 ,9 0 7  rs. Oddano w  c ą g u  roku 1 8 5 5  skarb ow ych  i in śty tu cy jn y ch
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i  542 642 rs. prywatnych 580)592 rs .,  razem 1)839)934 rs. c) Transferto- 
w vch’sum skarbowych i prywatnych było 8,512,422 rs., z których wydano 
w  c i ą g u  1 8 5 5  r. 5,899,142 rs.,  zostało 1856 r. 1,613,279 rs.

Obroty banku w 1855 r. składały się z działań następujących: 1) Kupno 
weksli i papierów publicznych wylosowanych za 5,574,263 rs. 2) Zakupiono 
i sprzedano weksli zagranicznych za 2,597,033 rs. 3) Sprzedano i kupiono za­
granicznych publicznych papierów kredytowych za 10,732,591 rs. 4) Poży­
czki W  pożyczkach a) na zakładach przemysłowych, b) na zastawy, c) mia­
stu Warszawie, było 2,554,474. 5) Zaliczania. Na rok 1855 było w obro­
cie zaliczeń 28,764,353 rs. W  r. 1855 wpłynęło na ten rachunek 16,579,543 
r s . ; pozostało na rok 1856 12,184,809 rs.

Przedsięwzięcia banku by ły ;  papiernia w Jeziornej, która wyrobiła w r. 
1855 papieru za 117,456 rs.;  magazyn zbożowy w Włocławku; magazyny 
składowe w W arszawie, na towary w takowych złożone zaliczono 316,089 
rs .;  warzelnia soli w Ciechocinku, w niej w r. 1855 wywarzono 320,000 pn- 
dów soli; fabryka żyrardowska wyrobów lnianych, której produkeya wyno­
siła 141,713 rs.; fabryka narzędzi na Solcu ; młyn parowy w Warszawie z tar­
takiem, którego produkeya była za 467,812 rs.

Obrót kapitałów w banku. Na rok 18o5 pozostawało w banku monety 
i biletów bankowych za 3,113,650 rs. W  roku 1855 przybyło 24,038,781 rs. 
W ydano 24,596,686 rs. Pozostało na r. 1856 2,555,745 rs. Zysk osiągnięty 
przez bank z jego obrotów wynosił w r. 1855 480,519 rs.

Nakoniec podajemy tu z oddzielnego raportu wiadomości statystyczne ty ­
czące się stanu kościoła rzymsko-katolickiego w Król. Polskiem w r. 1857.

Kościołów parafialnych było 1639, filialnych 106, oddzielnych nie mają­
cych charakteru ani parafialnego ani filialnego 26, kaplic 384. — W r. 1857 
była ta sama liczba klasztorów co w latach poprzednich, to jest klasztorów 
męzkieh 150, żeńskich 36, razem 286. — Hierarchia duchowieństwa świeckiego 
rzymsko-katolickiego w r. 1857 liczyła: arcybiskup 1, biskupów 3, suffraga- 
nów 3, administratorów dyecezyi 4 ,  prałatów katedralnych i kolegiackich 37, 
kanoników katedralnych i kolegiackich 67, członków konsystorzy 61, dzieka­
nów 131, proboszczów 1255, administratorów parafii 324, kapelanów, mau- 
syonarzy, altarystów i prebendarzy 80, wikaryuszów 510. Nauczycieli przy 
szkołach 43, profesorów seminaryow 45, profesorów akademii duchewnej 11, 
(oprócz 5 cywilnych). Emerytów 78, między temi zakonników 25, razem 2b78; 
wyłączywszy z powyższej liczby kapłanów posiadających więcej jak jeduę 
godność duchowną 374 i zakonników pełniących obowiązki parafialne, oraz 
osadzonych na Łysej górze 92, razem 466, znajdowało sią rzeczywiście w r. 
1857 w Królestwie Polskiem księży świeckich 2212. Umarło 58. W  klaszto­
rach męzskich w r. 1837 znajdowało się: Zakonników i przełożooych 164, 
kapłanów 896, kleryków 362, laików 274, nowicyuszów 60, razem 1755. 
Przełożonych 36, zakonnic 370, nowieyuszek 58, razem 464.

  Kijowie wyszedł, jak przed dwoma miesiącami donosiliśmy pier­
wszy tom pisma zbiorowego, wydawanego przez młodzież uoiwersytetu kijo­
wskiego pod napisem: . P i s m a  Gromadzkiego. Dochód z tego tomu obrócony 
został na fundusz dla wysłania dla dalszego kształcenia się za granice lub do 
innych miast polskich jednego z celującyck uczniów który skończył uniwer­
sytet w Kijowie. Nadto wydawca «Pisma Gromadzkiego® zawiadamia: «lź 
z pozostałości od summy iaka przynosi pierwszy tom tego pisma, przeznaczono 
jest 200 rsr. na premia dla ubogiej młodzieży polskiej, uniwersyteckiej i aka- 
demickićj, po 100 rsr. każde premium, za przedstawienia rozpraw w przed­
miocie pziejów, języka i literatury ludu ruskiego. Rozprawy te mają być 
przesłane przesłane przed 1 Stycznia 1859 r. do wydawcy .Pisma Gromadz­
kiego w Kijowie z nawiskami i adresami autorów; poczem będą dane do roz­
patrzenia i ocenienia znanym w kraju liteaatom.®

Wraneya*
P a r y ż ,  27. Listopada.— Najnowsze zapewnienia spokojnego usposobie­

nia ze strony rządu cesarskiego wywołane zostały nie tak przez obawę giełdy 
jak raczej przez pytania pana Hiibnera. Sądzą, że artykuł P r e s s y ,  która 
wywołała była te strachy, zatarty będzie artykułem P a t r i e .  Co P r e s s e  
w artykule: .Austryacy we Włoszech« powiedziała, miało być, jak to z pół- 
urzędowego źródła zapewniają, tylko pry watnem zdaniem dziennika. Twierdzono, 
źe artykuł ten miał zamiar za puls uchwycić opiuią publiczuą E uropy; jeżeli 
to było, tedy osiągnął swój cel; partya wojenna bonapartystoska nie wznieca 
w  ogóle w Europie zaufania, najmniej jeszcze w zachciankach swych włoskich; 
przyjaciele pokoju europejskiego uchodzą za granicami Francyi za najlepszych 
przyjaciół rządu cesarskiego. Pan Hubner ma być najbardziej zadowolonym 
z artykułu J o u r n a l  d e s  D e b a t s ,  w którym z lekką ironią daje do po­
znania, źe Francya przy teraźniejszem swem położeniu nic złego mieć nie może 
w  myśli przeciw Aurtryi. Co się tyczy zamiarów Rosyi we Włoszech, to 
zdaje się, źe takowe ostrożniej odbywać się mają tymczasem. Przynajmniej 
od kilku dni tutejsi korespondenci N o r d a  dokładają wszelkich starań, aby do- 
wieśdź, źe Rosya we Włoszech ani kraju ani szuka sławy. Wiadomość o na­
byciu przez Rosyą księstwa Monako nazywa dziennik ten śmiesznością, ale po­
twierdza to, że gabinet wiedeński ofiarował księciu Karolowi lii. za księstwo 
jego 5 milionów franków. Książe, dodaje sprawozdawca, nieprzyjął tegó, 
i może źe, nie dobrze zrobił.

— Komisya ustanowiona tu względem oznaczenia szkody, jakiej wyna­
grodzenia domaga się na rząd tutejszy od Portugalii, nie wyrzekła nic sta­
nowczego.

— Listy ogłaszane w pismach tutejszych z W łoch, są mniej lub więcej 
wojenne., Czytałem dziś d w a ,  z których okazuje się, źe agitacya z tamtej 
strony Alp nie ułega już  wątpliwości.

— Montalemkert wskazany zosta! na 6 miesięcy więzienia. Mówią, źe 
arcybiskup paryski uda się do cesarzowej z prośbą o ułaskawienie go

— Z wszystkich stron potwierdza się, źe cesarz rosyjski ma zamiar na 
przyszły rok przybyć do Paryża. Ztąd ma się on udać do Londyynu i przez 
Ostende wróci do Rosyi. W  Anglii ma on się zabawić tydzień, i cala podróż 
potrwać ma 3 tygodnie. Dodają, źe cesarz przy tej sposobności rozwinąć ma 
największą świetność, otoczony' licznym bardzo orszakiem dworzan.

(Kpr. C%.) Posłanie do Berlina kapitana Laronciere le Nourry zdaje się 
mieć na celu samą marynarkę pruską. Francya mając interes być w przyja­
źni z Prusami, oddaje im normalne usługi. P. Laroncibre le Nourry był w Stral-

zundzie, Gdańsku itd. Mówią, źe Prusy potrzebują inżyniera morskiego i ze 
daje im go Francya. Jeden parowiec pruski został zbudowany w Hawrze, 
a uzbrojony w Cherbourgu. Rządowe dzienniki francuskie piszą wiele o P ru ­
sach i parlameDtarności ich schlebiają. Wyszła w Paryżu broszura Zygfryda 
Weissa o powinnościach regencyi pod tytułem: L a  civilisation politique et la 
regence de Prusse. Autor domaga się zmniejszenia policyi pruskiej, domaga 
się także wolności.

W yjdzie wkrótce 9. tom Question de mon temps Emila Girardin, w któ­
rym jest mowa o polityce zewnętrznej Francyi. Autor jest za przymierzem 
francusko-rosyjskiem jako naturalnem, przytacza notę przesłaną przez Napo­
leona ł. Aleksandrowi I. r. 1807, w której jest powiedziano, źe osadzenie króla 
westfalskiego na tronie księstwa warszawskiego nie wchodzi w interes Francyi, 
bo poróżniłoby ją  z Rosyą, źe Francya ogranicza swój wpływ po rzek Elbę 
itd. Autor nie dodał, źe Napoleon I. miał teoryą na każdą godzinę, źe roku 
1810 i 1812 zapomniał o teoryi z r. 1807. Emil Girardin znany tylko jako 
polemista, jako dziennikarz; na imie polityka nie zasłużył on odtąd sobie i mało 
kto bierze go na seryo. W  nowo ogłoszonym tomie znajdują się jednak wa­
żne dokuinenta, które wyświecają politykę Napoleona 1. i którd godne są bez­
stronnego umysłu. Jest w nim także porównanie dzienników francuskich z an­
gielskiemu Dziennik francuski, mówi autor, uważa redakcyą dziennika za rzecz 
główną, a korespondeneye za rzecz podrzędną, to też nic nie wie. Dziennik 
angielski uważa przeciwnie za rzecz główuą korespondencję i dla tego wie 
o wszystkiem. Tomy dzieła Emila Girargin nie sprzedają się osobno i to spra­
wia, źe mało się rozchodzą.

Dzienniki piszą o agitacyi we Włoszech. Osoba dobrze inlormowana przy­
była onegdaj z Włoch uic o tem nie wie, ale to nic nie dowodzi. Może do 
pogłoski dały powód fortyfikowanie Civitavecchia, które idzie spiesznie i nie­
które wyrazy powiedziane przez króla sardyńskiego na rewii pod lu rynem . 
W  wiadomości o zaprowadzenie magazynów wojskowych w Piemoncie, trudno 
uwierzyć. Liga włoska si nie udała i zapewne nie uda się. Agitacya rumuń­
ska jest to czysto wyborczą i uarodową. Tak ją  wystawia dzisiejszy C o n -  
s t i t u t i o n n e l .  Francya zaleca Rumunom, aby pokazali się oględnerai dla 
T u rc j i  nic im nie grozi. Egzystencya Turcyi jest potrzebna, tylko zmodyfi­
kowana z korzyścią dla ludności chrześeiańskieh. Taka polityka jest złą dla 
Turcyi i sultan mógłby podziękować za nią szczerze panu Thouvenelowi. P o­
lityka angielska jest inną. Anglia dba tylko o całość T u rcy i,  choćby zcentra­
lizowanej, choćby zabójczćj dla ludności chrześeiańskieh. Pan Thouvenel 
przybył do Paryża.

W  domu korespondenta T i m e s a  w Paryżu panuje przekonanie, że ga ­
binet Derbego ogłosił umyślnie deposze sir Younga o oddaniu niektórych wysp 
jońskich.

Mówią znowu o przybyciu na wiosnę do Paryża cesarza Aleksandra.
Listy korespondenta C o n s t i t u t i o n n e l a  z Kijowa o reformie włościań­

skiej , są z uwagą czytane. Korcspondendent nie nazywa się Grandguillot, ale 
jest Francuzem. Korespondent wyznaje, że wyże sfery nie chciałyby eman­
cypacji ,  lecz tylko stopniowego poprawienia losu włościan. Stopniowość jest 
potrzebna wszędzie, ale emancypacya jest także potrzebną. Jeżeli Rosya nic 
nie zrobi, Europa zawyrokuje, źe zrobić nie umie i że dla ucywilizowania jej 
potrzeba innej rasy, potrzeba zaboru.

Cesarstwo wrócą do Paryża dnia 2. Grudnia. Bawią oni zwykle w sto­
licy tylko 4 miesiące. Cesarz ma nie lubić Paryża. W  Compićgne miały pa­
nować wielke nudy podczas deszczu, który zalewał Paryż i jego okolice przez 
dni cztery. Od wczoraj mamy znowu przymrozki. Teatra grają z kolei przed 
cesarstwem w Compiegue.

Cesarz ustanowił dla Paryża pod dyrekcyą prefekta Sekwany kasę prac 
publicznych, która będzie miała prawo wystawiać obligacye, Zmniejszy to 
potrzebę zaciągania pożyczki.

Giełda idzie w górę z potrzeby banku, który jak już  powiedziałem, obo- 
wiązał się wziąźć w Styczniu 100 milionów renty po 75 fr. Sądzą, źe w końcu 
Stycznia giełda spadnie. Spekuiacya czyli inaczej gra giełdowa bardzo się 
zmniejszyła, bo dużo spekulantów się sparzyło. Domy, które trudniły się da­
wniej grą na rachunek klientów, rzuciły się do kupowania ziemi w rkoiicy Pa­
ryża ,  do budowania wiejskich willi i t. d. Jeden dom zamienił lasek Vessuet, 
pod Saint Germain, prawie na park buloński i wybudował w nim wiele willi 
wiejskich.

Książę de Chartres jest już  w szkole wojskowej turyńskiej.
Jenerał Orgoni wypłynął z Marsylii udając się do Birraanu. Wstrzymał 

on swój wjazd na żądanie cesarza Napoleona, który nie chce dawać Anglii nie­
potrzebnych powodów do nieufności.

Uni w e r s  powstaje ciągle na żydów, na lichwę i rolę jaką żydzi odgry­
wają dziś na kontynencie. Daje to powód do żywej polemiki, bo rzadki je»t 
dziennik, który mniej lub więcej nie byłby pod wpływem Rothschilda, Pereira, 
Mitesa, Millauda i t. p.

Umarła marszałkowa Magnan, matka sześciorga dzieci. Przebyła ona 
ciężkie próby życia nim mąż jej został komendantem Paryża, a potem mar­
szałkiem. Zdarzało się, źe adjutant, dziś zięć marszałka, zastawiał swe szlify. 
Prawie wszystkie córki marszałka wyszły za mąż stosownie i Dawet bardzo 
korzystnie.

Pod listem z dnia 8. t. m. w którym powiedziałem, źe w Polsce i Sło- 
wiańszczyznie, pierwiastkiem społecznym nie był komunizm lecz własność in­
dywidualna, źe komunizm zaporozki wylągł się z ducha łotrowskiego czy woj­
skowego, a gospodarski komunizm wsi rosyjskich z despotyzmu i interesu 
klasy panującej, znalazłem przypisek, w którym oznaczywszy różnicę między 
gminą słowiańską a rządowo-rosyjską. Redakcya Cz a s u  zrobiła uwagę, iż 
»Kozacy dońscy są dowodem jak przy silnym ustroju gminy może każdy je 
członek posiadać własność indywidualną®, a nadto, źe »Sicz zaporozka nie 
była gminą lecz zakonem wojskowym.- Uwaga redakcyi pokazuje dobrą zna­
jomość przedmiotu, ale wcale twierdzenia mego nie zbija i owszem je potwier­
dza.*) Nie pomieszałem wcale kozaków zaporozkich z dońskieini, nie mówiłem 
także wcale o gminie i nie użyłem nawet tego wyrazu. Mówiłem o własności

*) Uwaga redakcyi dodaną była nie dla zaprzeczenia lecz dla wyjaśnienia rzeczy.
(P, R. C.)
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ndywidualnej i komunizmie. Po trzebę związania uemaucypowaoych włościan 
w  gminę ze stósownemi władzami, aż nadto rozumiem, ale rzecz ta jes t  ju ż  
lepiej znaną i nie zaciemnia j ą  idea o źle Zrozumianetn życiu rodowem i pa try -  
arcbalnem, które nie jes t  wcale komunizmem. Stowiańszczyzna znała wolną 
gming i znają j ą  dotąd dońscy kozacy. Włościanie polscy mieli so ł tysów  az 
do W ład y s ław a  Jagiełły  t. j. do praw a o skupie so łtystw  nieużytecznych i nie­
posłusznych ; mieli gminę aż do r. 1832 tj. do p ra w a ,  mocą którego włościa­
nie zostali obowiązani składać podatki nie do rąk sołtysów lecz do rąk panów. 
P ra w o  to połączone z innemi i dawniejszemi praw am i,  obaliło do szczętu sta­
ro ż y tną  gminę polską z indywidualnością włościan, ze sztukaniem komorników 
do drzwi każdego z osobna. O dtąd  nastąpił rodzaj komunizmu między panami 
a włościanami. Złe które ustaliło się r. 1572 drogą legalną, ciągtiąło się aż 
do końca, o czem świadczą m ow y i akta sejmu czteroletniego. Dopiero praw o 
z r. 1808 uorganizowało na nowo gminę polską, ale p raw o  to nie było nigdy 
wykonane. Tylko  mieszanina podatków ustała.

Mnyiia.
L o n d y n ,  27. Listopada. —  O procesie Montalemberta ciągle piszą, 

a to w  sposób nie bardzo miły możnemu sprzymierzeńcowi. »Historya ta, — 
mówi T i m e s  — obiega cały św ia t ,  jak  wiadomości o smutnym symptomacie 
zarazy z daleka nam zagrażającej.  Proces zajmie publiczność angielską; c zy n ­
ności jego czytane będą w wolnych państwach lądu stałego Ameryki i A us tra ­
lii, i wszędzie obudzą uczucia głębokiego politowania. Nie Montalembert,  ale 
F rancya  będzie przedmiotem politowania. Każdy -zapyta się: Jakto musi się 
w  kraj u dziać, w którym podobne rzeczy się działają, i w k tó ry m  człowiek żadnego 
nie podnosi głosu? Zdaje się, jak  gdyb yśm y  widzieli szczura obgryzającego 
ciało ludzkie, które się nie rusza. Czy to jes t  pozorna, czy rzeczywista śmierć, 
nie wiemy; ale nie ma m ow y o sile objawiającej się czynem. Może to jes t mil­
czenie i gnuśność tchorzowskiego przestrachu; ale nie raożcm sobie przywieśdź 
na pamięć ani jednego p rzyp adk u ,  w k tó rym b y  wielki n a ród ,  bez sarka­
nia, tak spokojnie na ziemi leżał. Musimy ro z w aży ć ,  czem byli Francuzi, 
nim możemy poczuć jakie zajęcie w tem, czem na przyszłość być  mają. 
Montalembert wstępuje do więzienia, a żaden głos się nie o d zy w a ,  żadni 
p rzewódzcy partyi nic zbierają się, aby rozpocząć proces, żadne pismo 
ulotne nie zdaje sp raw y  z procesu, naw et pospólstwo boi się, głos swój 
podnieść. Ale na ciemięzcy rów na  cięży bojaźń, jak  i na ciemiężonym. 
Opis tego sądowego postępowania poczytujemy więcej za zebranie się bandy 
sp rzys iężo n ych , aniżeli za proces stanu. T u  następują uwagi nad po­
spolitością i tajemniczością sądowego postępowania. Żadna tyrania ,  mówi T i ­
m e s ,  jaką  kiedy świat widział, tej formy nieprzyjęła. Nawet władzcy naj- 
brutaluiejsi i najniesumienuiejsi nigdy nie wypędzili history i na wygnanie. Na 
dworze Augusta żyjący Liwiuszm ógl pisać o wypędzeniu Tarkwiniusza i uwiel­
biać czyny rzp l i te j ; T a c y t  mógł wolnomyślue urządzenie Niemców i ro z ­
głaszać gdy  rządzili Vespazyan i Domicyan. W  P a ry ż u  zaś szlachcicowi f ran ­
cuskiemu nie wolno wypowiedzieć, że tylko mówi za pozwoleniem i nie wolno mu 
pisać, że F rancya  miała kiedyś konsty tucyjne urządzenia, i ż e je  posiada sąsiedni 
naród. Z asady  na mocy k tórych  Montalembert skazany zosta ł,  w ychodzą 
z tego stanowiska, że ponieważ rząd  francuski jes t  despotycznym , uważać 
należy za napad na jego podstawę każdą wzmiankę wolności. Dalej, że p raw a 
są tak z łe ,  iż gdy je  tylko p rzy toczym y, w ystaw iam y je  na nienawiść i p o ­
śmiewisko, i że d wór cesarza tak jes t zepsuty , iź wyrażenie użyte  w ogóle 
przeciw zepsuciu same przez się ściąga się do wysokich urzędników cesarza, 
Gdzie takie zasady p a n u ją , tam ani życie ani własność nie mogą być pewne.

W ło ch y ,
M e d y o l a n ,  20. Listopada. — Dosyć być w Wenecyi i Medyolanie, do ­

syć  pędząc koleją żelazną, rzucić okiem na miasta i okolice, leżące między 
temi dwoma glównemi ogniwami łańcucha posiadłości auslryackich we W ło ­
szech, żeby zrozumieć zupełnie w ysoką wartość którą przyw ięzuje  A ustrya  
do prowincyi lombardzko weneckich i znaczące stanowisko jakie te prowineye 
ju ż  zajmują tak na pó łw ysp ie ,  jak  względem całej E urop y .  P ad w a ,  Wieen- 
c y a ,  W eron a ,  Mantua, Castelfrauco, Brescia, Bergslamo, są to nietylko wiel­
kie strategiczne punkta ,  nietyiko piękne i bogate miasta, skupiające każde w so­
bie ruch administracyjny, um ysłow y i społeczny otaczających je okolic; lecz 
zarazem wielkie organa życia publicznego pod względem przem ysłu , handlu, 
nauk i sztuk pięknych. Medyolan jes t  p raw dziw ym  tego życia ogniskiem. 
Jak  pod względem handlu T ry e s t  łączy A u s try ę  z całym światem, tak pod 
względem przemysłu Medyolan jes t jej najlepszym na najodleglejszych targach 
reprezentantem. W y ro b y  jedw abn e ,  wełniane, bawełniane, skórzane itp. 
dieustępują w dobroci francuskim i angielskim, a znacznie są tańsze. Powozy 
i meble 'jeszcze śmielej i korzystniej walczą o pierwszeństwo. Medyolan stoi 
w bezpośrednich stosunkach z najpierwszemi domami handlowemi w Europie 
i Ameryce zwłaszcza północnej. Kupców obracających milionami jes t  tu  zna­
czna liczba. Przesilenie przeszłoroczne dotknęło boleśnie wielu z nich, lecz 
żadnego w zupełnym nie pogrążyło  upadku. Bogactwo to widać w życiu i we 
wszystkich jego objawach. Domy, w y jąw szy  budowane w odległych czasach, 
mają powierzchowność często okazałą; pałace, których znaczna liczba należy 
do właścicieli ze stanu mieszczańskiego, uderzają nawet świetnością. A rys to -  
kracya lombardzka ma w Medyolanie swe stałe siedziby, które pod względem 
architektury i bogactw w ew nętrznych  do pierwszych liczyć się mogą w E u ­
ropie. W szakże p łody sztuk p ięknych, zwłasccza daw uych  mistrzów, nie 
dają  się w nich napotykać tak obficie, jak  w Wenecyi. Przeciwnie przema- 
ga ją  w urządzeniu tych gmachów ozdoby i smak now ożytny . W  samej nowej 
katedrze, tern najświetuiejszem architektonicznem dziele niezrównanego Visconti, 
obrazów  mało, a te które się znajdują  nie są pędzla wielkich mistrzów. Lecz 
natomiast rzeźba jes t rzadkiej piękności tak w statuach jak  i płaskorzeźbach. 
Jednem słowem , Medyolan ma powierzchowność miasta zupełnie nowego, 
i upięknienia które się robią lub są w planie, podniosą w nim to piętno jeszcze 
w yżej.  Szczodrobliwość i w y tw o rn y  smak arcyksięcia Maksymiliana p ośw ię ­
ciły ju ż  temu celowi znaczne kapitały. Wszakże niemniej troskliwie zajmuje 
się on z szczerą dla nauk i sztuk pięknych przychylnością ,  zachowaniem, o d ­
świeżeniem lub odnowieniem staroży tnych  zabytków  i pamiątek. Jem u to hi­
s to ryczny  pałac dożów  weneckich winien ju ż  zupełną swą res tau racyę ,  i jego 
staraniem wspaniały kościół ś. Marka przechowa jeszcze w  dalekie wieki swoje

zniszszeniem ju ż  niemal zagrożone pierwotne skarby. W  tćj chwili idą roboty  
około odświeżenia olbrzymich ścian i wieź m arm urow ych  katedry  medyolań- 
sk iej, i rozszerzenia niektórych placów i ulic. Pałac zamieszkały przez a rc y -  
księstwo może służyć za w zór pod względem piękności zewnętrznej i bogactwa 
w urządzeniu wewnętrznem. Cz.

T u r y n ,  24. Listopada. — W iadom o już  z dzienników francuskich, źe 
obiegały pogłoski o wielkiej w ojnie ,  na k tó rą  ma się zanosić, Podobne po­
głoski nietylko k rąży ły  w P a ry ż u ,  ale jeszcze w  Belgii i we W łoszech a ścią­
gały się do słów, które miał powiedzieć król sardyński do oficerów sa rd y ń -  
skieh. S łow a te powtarzamy za G a z z e t ą  d e  S a v , ,  ja k  je  p rzedrukowała  
z G a z z e t y  de l  P o p o ł o ,  a są następujące: »Bądźmy w  pogotowiu Panowie, 
ponieważ snadno w ydarzy ć  się może, źe na wiosnę na now o poczujemy d y m  
prochowy. (Tenons  — - nous prets, Messieurs, parce q n ’ilp o u rra it se fa ire , 
qu'au printemps nous eussions de nouveau a sentir Vodeur de la poudre.) 
Zresztą tak się zajmują przyszłemi wypadkami wojennemi we W łoszech, źe 
dzienniki S t a f e t t a  i D i r i t t o  zacięte z sobą zw odzą spory  o charakter p r z y ­
szłej wojny.
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Mostmaile wiadomości.
—  Od kapitana M’Clintock, k tó ry  z polecenia L ady  Franklin podjął po ­

dróż morską w strony  północne dla odszukania śladów jej m ęża , o trzym ano 
doniesienia z 26. Lipca. Tegoż dnia znajdował się on z jachtem sw y m  »Fox* 
niedaleko zatoki P o n d ,  dostawszy się do tego miejsca szczęśliwie środkiem za­
marzniętej po brzegach zatoki Baffing. »Pogoda by ła  letnia, lecz potrzeba nam  
było — pisze dalej kapitan —  silnego w ia tru ,  k tó ry b y  zapędem sw y m  p o ru ­
szył z miejsca kry  spiętrzone. Bo chociaż ju ż  przed miesiącem opłynęliśmy 
przylądek J o r k ,  to jednak stanęliśmy na tym  co teraz punkcie, dopiero dnia 
dzisiejszego. Będzie to szczególnem staraniem mojem w yp y tać  się k ra jow ców
0 wszystkie wiadome im szczegóły, a potem zamyślam przedrzeć się do Bee- 
chey-Island. Stan okrętu  i załogi całkiem pomyślny.«

—  W  W e s to n - P a r k ,  mieszkaniu E arla  o f  B radford ,  zdarzyło  się temi 
dniami wielkie nieszczęście. Lady Harriet i jej siostra stały p rz y  kominku roz­
mawiając z sobą ,  gdy  w  tem od iskry  k tóra  p ry s ła ,  zaję ły  się suknie Lady. 
Siostra jej ratując j ą ,  zapaliła się rów nież ,  a zanim na k rzy k  ich przybiegła  
s łużba ,  j u ż  obie siostry okropnie poparzone zostały , i w ą tp ią  o ich u ra to ­
waniu.

—  Dnia 17. Listopada Joanna Kinkcl, żona znanego zbiega z tw ierdzy , 
w yp ad ła  z trzeciego piętra mieszkania swego w Londynie 1 znalazła śmierć 
bezzwłoczną. Nikt nie wie czy to było sam obójstwo czy p rzy pad ek ,  wszelako 
pożycie domowe małżonków było przykładne, a stan m ają tkow y pomyślny.

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.
Zgromadzenie dnia 30. Listopada 1858.

ZytO (węcpel po 25 szefli) bez zmiany, w końcu nieco lepiej trzymało  się 
w  cenie, wypowiedziano 2 0 0  węcpli; na Grudzień 42}— } —} — \  p ł. ,  na S t y ­
czeń L u ty  4 2 f  p ł . ,  na  wiosnę 4 4 :j— f  pł.

Okowita (beczka po 960 0  § Trallesa) nieco taniej. Cena reguł. 14} tal., 
wypowiedziano 18,000  kw art ;  na miejscu (bez beczki) 1 3 | — 1 4 J  (z beczką) na 
Grudzień 14} p ł . , na S tyczeń L u ty  14L£ list., na Marzec 15£  list., na  K w ie­
cień Maj 16 list.

W iattom ogel 3mn«tlowe«
B e r l i n ,  30. Listopada.

Pszenica 5 0 —77 tal.
Z yt o 4 6 |  tal., na Listopad 4 5 | — 4 6 | — 46  tal., na Listopad Grudzień

1 Grudzień Styczeń 4 5 f — 46 tal., ua Styczeń  L u ty  4 5 | — 4 6 |  tal., na  Kwie­
cień Maj 4 7 } —f — £ t a l ,  na Maj Czerwiec 4 7 } — f  tal.

Owies na wiosnę 3 0 f  tal.
Olej rzepiowy 1 4 f  tal., na Listopad 1 4 f  tal.,  na Listopad Grudzień 

i Grudzień Styczeń 1 4 } —i f  tal., na Styczeń L u ty  tak sam o, na  L u ty  Marzec 
1 4 | t a l . ,  na Kwiecień Maj 1 4 f — |  tal.

Okowita 17}  tal., na Listopad, Listopad Grudzień i Grudzień Styczeń 
1 7 | — T i  u L > na Styczeń L u ty  1 7 f —}  tal., na  L u ty  Marzec 17} tał. ,  na 
Kwiecień Maj 19 tal., na Czerwiec Lipiec 20  tal.

S z c z e c i n ,  30. Listopada.

Pszenica 5 8 — 65 tal., na Listopad Grudzień 61 ta l ;  na wiosnę 6 5 }  tal.
Z y to  na Listopad Grudzień 43 tal. ,  na wiosnę 45} tal.
Olej rzepiowy 14} tal., na Kwiecień Maj 14 }  tal.
Okowita 21}  proc., na Listopad Grudzień 21}  proc., na wiosnę 2 0  proc.

Przybyli do Poznania 1. Grudnia.
B A Z A R  : Sempołowski z Gowarzewa, Moszczeński z Stempuchowa, Zycbliński z Brzo- 

słowni, Karśnicki z Lubczyna, Ja raczewski z Mielżyna, Lubińsk i  z W oli ,  Gołcz 
z Czewujewa, Nieźychowska z Granówka, prob.  Ofierczyński z Modrzą, Minitecki 
z Łodzi.

H O T E L  R Z Y M S K I  B U S C H A : Loga z Janowca, Schiffmann z W rześn i ,  N iesy to-  
wicz z Oławy, Willraer  z Krefcld, Zeuner z Hanau, W i t t ig  z Berlina, Lasker 
z Gniezna.

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y Ł I E S A  : Bayer  iB u n b e  z W roc ław ia ,  Manasse, Meyer 
i Giissfeld z Berlina, Fran^heim er  z Brnnświku.

H O T E L  D U  N O R D  : hr. Żółtowski z Czacza, Szafarkiewicz z Dzierzchnicy,  W il -
czvfiska z Krzyżanowa, Gerke z Barmen.

O E H M I G A  H O T E L  F R A N C U S K I  : Muller  z Berlina,  Zakrzewski z Cichowa, 
Hecbt z Nieląszkowa, F reygang  z Podarzewa, Rohrm ann  z Chrząstowa.

P O R  C Z A R N Y M  O R Ł E M :  Olm z Szczecina, Cunow z Skoków, Bellach z Buku, 
Drzeński z Bożejewa, Kroschel z Krosna. Kube z Szamotuł, Kowalski  z Modzieńca, 
Jockiscb z Czerleyna.

H O T E L  P A R Y Z K I :  F riedmann z Zaniemyśla, Rogowski z W rześn i ,  Ulatowski 
z Morakowa, Jasiński z Kordosa.

H O T E L  B E R L I Ń S K I :  bar Prinz von Buchan z Grottkau, Hesenowski z Bynina, 
Kunze, Lewandowski, Zieliński i Gołębiowska z Targowejgórki ,  B isnert  z Broni-  
szewic, Dietrich z Kiszcwka.

H O T E L  E I C H B O R N A :  Gerstmann z Kalisza, L ey y  i Greifenhagen z Berlina.
P O D  T R Z E M A  L I L I A M I :  Neumann z W rześni.
POD BARANKIEM: Wodtke z Jesuitenkrug, Noak z Śmigla.



OBW IESZCZENIE.
Stósow nie do §. 27 . Ordynacyi raiejskićj z dnia 

30. Maja 1853 podajemy do wiadomości, ze na re­
prezentantów miasta obrano:

w  dniu 25 . m. b. 
przez obiorców 1. obwodu III. w ydziału: 

E d w a r d a  M a m r o t h ,  kupca; 
w  2. obwodzie: kapitalistę M e i s c h ;  
w  3. obwodzie: Kalkulatora Sądu powiat. L u c k ;  
w  4. obwodzie: mydlarza F r a n c i s z k a  G a ł ę i e -  

w s k i e g o ;
w  dniu 26. m. b. przez obiorców II. w ydziału: 

Radzcę sprawiedliwości D o e n n i g e s ;  
kupca M a g n u s z e w i c z a ;  
kupca Dra. C e g i e l s k i e g o ;  
kupca S a l o m o n a  L o e w i n s o h n ;  
cieślę F e c k e r t ;  
kupca B. H. A s c h ;  

w  dniu 29 . m. b. przez obiorców I. w ydziału: 
kupca Z y g m u n t a  E n g e l ;  
posiedziciela drukarni Ur. R o s e n s t i e l ;  
posiedziciela dóbr Ur. K a c z k o w s k i e g o ;  
kupca L u d w i k a  L. Ja f f e .

Poznań, dnia 30. Listopada 1858.
M a g i s t r a t . __________________

" SPRZEDAŻKONIECZNA.
K r ó l e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y  w  P o z n a n i u ,  

w yd zia ł dla spraw cywilnych.
P o z n a ń ,  dnia 1. Listopada 1858.

W iatrak pod Nr. 8 . na przedmieściu Sgo Marci­
n a  w  P o z n a n i u  położony, do S a m u e l a  R e i c h ,  
m łynarza, należący, oszacowany na bDbo la l .  i i  

Ser. 5  Fen. wedle taxy, mogącej byc przejrzanej 
w raz z  wykazem  hipotecznym w  Registraturze, ma 
d n i a  27.  M a j a  1859. przed południem o godzinie 
1 lte j w miejscu zwykłem  posiedzeń sądow ych sprze-

da$ ie r z y c ie le ,  którzy dla pretensyi realnej z księ­
g i hipotecznej nie wynikającej zaspokojenia poszu­
kają z summ szacunkow ych, powinni się z preten- 
syam i swerai do nas zgłosić.

A . & F . Zeuschnera zakład
fotografii ,  panotypli 1 malowania portretów

przy ulicy WUhelmowskiej N r . 2 5 .  obok hotelu bawarskiego, 
jest codzieonie otwarty od 9eJ do 3eJ godtm y. ^

Fotografie na podarunki na gwiazdkę
przyjęte by* z powodu n ,„.r»«y«b się robo. o .  lw ię ta , tylko do 20. G ru d ,i. r. b„ p .o o ty p t. z.<
do ostatniego dnia. -------------------------

STERNA HSTEL DE L’EUROPE
w Poznaniu przy Wilhelmowskiej ulicy pod Nr. 1.

od początku Peździernika otw orzony, poleca się uprzejmie podróżującej Publiczności ja o p.ę 

i tani Hotel. _ -------

S u k n i e  *  V i c t o r i a ,  14 beri. łokci 1 Tal. 15 Sgr. 
S u k n i e  S * ® i l  d e  C l i e w r e ,  14 beri. łokci ,  1 Tal. 25 Sgr
B w r ó B e ^ d f a r f  f z  j e d S f e m i  poprzeczoemi paskami, łokieć berliński po 4  i 5 Sgr.

p .  3 iW e ł n i a n e  odpasowane suknie w now ych dobrych J ^ d n i  Scfom M t.
4  Tal.

poleca

Z oitaw szy mianowanym jako weterynarz d laj)o-
wiatów M . « Ś P i a ó s k i e ^ o  i  S r e s s i s k i e -

osiadlem od dnia 29. m. b. w  mieście 1 » © -
ś c i a n i e .

K o ś c i a n ,  dnia 30. Listopada 1»DS.
MB. BŁrtmse ,  Król. weterynarz.

Yv u i ę n u j i u   , , z

Antoni Schmidt*

5 0  s z t u k  tłustych i rosłych skopów będzie na 
sprzedaż w Poznaniu w Hotelu Paryzkim w piątek 
3go Grudnia.

Kurs giełdy berlińskiej.

Poszukiwanie dzierżawy. _ ,
Poszukuje dzierżawy od 1 0 0 0 -2 0 0 0  mórg rze­

telny agronom w tutajszej prowincyi na lat kilka. 
Panowie posiedziciele dóbr, którzyby w  tej mierze 

SPRZEDA Ż KONIECZNA. . . korzystać chcieli, z e c h c ą  łaskawie nadesłać offerty
Dobra szlacheckie K u s z e w o ,  w  powiecie W ą -  7 bliźszem wyszczególnieniem stosunków domi-

g r o w i e c k i m ,  obwodzie regencyjnym ,B 7 d S ° ‘ nia|nych ; gospodarczych pod adressem A. H. Nr. 1.
s k i m ,  W ielkiem  X ieStw ,e P o z n ą n s k . e m  polo- ^
źone, przez Landszaftę oszacowane na 17,902 la l .    — ----------------—------- -
„ r.  tp. _ _ j i  + „ v .r nrzfiirza-

Dnia 3 0  L is topada  1858
S to .

pa
pCl.

[rza-
:ami

zone, przez Lnuius*.aii.ę —
3  Sgr. 1 Fen. podług ta x y , mogącej byc przejr 
nćj wraz z wykazem  hypotecznym  i w arunk  
w  biórze naszem III. A. mają być 
d n ia  2 0 .  C z e r w c a  1859. p r z e d  p o ł u d n i e m  

o g o d z i n i e  l Ot e j  
w  miejscu zw ykłem  posiedzeń sądow ych sprzedane.

W ierzyciele, którzy względem  jakiej z księgi hi­
potecznej nie pokazującej się pretensyi realnej ze 
summy kupna zaspokojenia szukają, mech się z 
pretensyami swem i do nas zgłoszą.

W ągrow iec, dnia 5. Listopada 1858. _
Kr ó l .  S ą d  p o w i a t o w y  I. W ydział. — —------

Na polowania z naganki
poleca i to Z r ę k o j m i ą  ! * r ® ń  m y ś l i w ­
s k ą  I L e f f a u c l i e  i i g ł a - p a l s i ą  zupełnie 
wypróbowaną,  Handel

A a g u § t a  m a g a ,
przy ulicy W rocławskiej Mr. 8.

Stemplowane wagi młynarskie
z szalkami i bez,  z silą 1— 4  centn. są zaw sze w za- 
pasie po taoich cenach w handlu żelaza

P o ż y c zk a  r z ą d o w a  d o b ro w o ln
di to  . . . .
d ito  z ro k u  1856.  . . .
d i to  z r o k u  1853.  . . .

Ohligi d łu g u  s k a rb o w eg o  . . . . . . .
d i to  M arch i i  E l ek to ra ln e j  i N o w e j .
d i to  m ias ta  B e r l i n a ................................
d i to  d i to  . * * * * * *

L i s ty  z a s ta w n e  M archi i  E l e k t ,  i N ow ej  
d i to  P r u s  W s c h o d n i c h . . .
d i to  P o m o r s k i e .........................
dito d i to  ........................
d ito  W .  X .  P oznańsk iego  .
d ito  W .  X .  P ozn .  ( n o w e ) .
d i to  S z l ą s k i e ...........................
d i to  P r u s  Zachodnich  . . .

B i le ty  r e n to w e  P o z n a ń s k i e ....................
L o u i s d o r y ...................................   • •
A k e y e  kole i Żelazn. S ta ro g r .  PoznansU

4*
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34
34
34
34U
4"
34
34
34
4

Na p r .  k u r a n t
pupie- Ig o to w i- 
pa u li. zna.

100J

824

8 4 |

1094

1004
1004
1004
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8 2 4
844

8 4
934
9 9 4
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92

87 4

S ą d  p o w i a t o w y  I. W ydział. p3sje p0 tanich cenach w handlu żelaza ^  ^

Aukcji wina.
„  r ?  . . .  _  U „ . „ „ a      " --: --------W  piątek dnia 3. Grudnia r. b. przed południem 

od godziny 9tej sprzedawać będę przez publiczną 
licytacyą najwięcej dającemu za gotów kę w sklepie 
domu G a d e b u s c h a  przy starym R ynku podN r.o7 .
ró żn e  p r a w d z iw e  s ta re  w in a  

fra n c u sk ie  i  c zerw o n e  w in a  
r e ń sk ie ,  jako też

MOO bu te lek  pr"™ aziw ,eMZ,n» n a  sza m p a ń sk ieg o  (B o llin ­
g e r )  ,

w  pojedyńczych party ach.
Edipsctlitz,  Król. Komissarz aukcyjny. _

P i ę k n e ,  d u ż e ,  m a ł o  u ż y w a n e  fu tro  
n ied źw ied z ie  (płaszcz) jest tamo do nabycia
” ' * " 5 , pod Nr. 73. . .  8 t a  p ięO r..

Amatorom kwiatów.
W domu dawniej do W o y d Ó W  należącym, 

przy ulicy Królewskiej Nr. 11. tuż za bramą, jest 
każdego cza*u wielki w ybór pięknych, kwitnących 
kwiatów w doniczkach, na sprzedaż. Postarano się 
także o to, i ż  przez całą zimę nabyć można kw itną­
cych kwiatów na wieńce i bukiety piękne, po mier­
nych cenach , ua które miejscowy ogrodnik P l o t Z  
przyjmuje zamówienia. ____ ______

Dziś i jutro wieczór są fu 
itnnic ryby pieczone i kiszki 

kaszy i wątrobiane z kapu-
Wj. Masłowski.

O T W O R Z E N IE  H A N D L U .
Niniejszem uprzejmie donoszę, iż pod dniem dzisiajszyra założyłem  przy placu

MAGAZYN TOWARÓW WYŚCIEŁANYCH.

.CENY TARGOWE
w  m i e ś c i e  P o z n a n i u .

Ps z en icy  p ięknej ,  szefel po  16  g a rn
P s z e n ic y  ś redn ie j   ....................
P s z en ic y  o r d y n a r y j n e j ....................
Ż y ta  p r z e d n i e g o ,  szefel  . . . . .  
Z y t a  lżejszego
Jęc z m ie n ia  d u żeg o ,  szefe l . . . .
J ę c z m ie n ia  m a ł e g o ............................
O w s a , szefel  .  .................... • • • •
G ro c h u  do  g o t o w a n ia ,  szefel  . .
G ro c h u  na p a s t w ę ...........................
R zep  z i m o w y ........................................
R ze p ik  z i m o w y ....................................
R zep  l a t o w y ........................................
R ze p ik  l a t o w y ....................................
T a t a r k i ,  s z e f e l ....................................
K o n ic zy n a  c r r w o n a ........................
K o n ic zy n a  b i a ł a ....................................
Z i e m n ia k ó w ,  s z e f e l ............................
M a s ł a ,  g a r n i e c ....................................
S i a n a , c e n tn a r  - . . • • •  • • • '  * 
S ło m y ,  kopa po  10 0  fu n t .  w.  L.  c. 
S p i r y t u s u  ( b e c z k k l 2 0 k w . ) 8 0 # T r a l
d n ia  30 .  L i s to p a d a  ........................
d n ia  1 .  G ru d n ia  ............................

dn ia  2 9 .  L i s to p a d a  
1858  r .

od
tal. I sgr* I fn

do
tal. [sgr.I fn

10 15

Stan T e r m o m e t r u  i Barometru, ora% kierunek wiatru  
w P o  %n un iu .

tapicer.

D zień .
S tan  t e rm o m e t ru S ta n W i a t r .

n a jm z sz y n a jw y ż . b a ro m e t ru .

2 2 .  L is top .
23 .  *
24 .  •
2 5 .  »
26 .  -  
2 7 .  •
8 2 .  »

- 1 0 , 0 »  
—  1 2 , 2 °  
—  2 , 8 °
—  4 , 0 °
-  6 , 0 °  
—  2 , 0 "  
—  0 , 8 °

1 - 3 , 0 “
—  3 , 4 °
—  1 , 2 °  
+  0 , 8 “ 
+  2 , 4 “ 
+  2 . 0 °  
+  4 , 2 “

2 8 “  2,  0 " '  
2 7 "  9 ,  5 " '  
2 7 "  9,  7 " '  
2 7 "  10. 4 " '  
2 7 "  9, 0 ' "  
2 7 "  5,  5 ' "  
2 7 "  2 ,  8 " '

Zachodni  
P o ł .  zachód .  
P o lu .  zacb .  
Pol.  z ach ó d .  
Po ł .  w sc h .  
P o ł .  zachód.  
P o ł .  zachód.


